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Cesarz Karol.
Liczne drobne rysy, które występowały pod 

czas wojskowej służby cesarza K a r o l a  —  pi­
szę" »Neue Freje Presse« —  złożyły się już na 
obraz charakteru teraźniejszego cesarza. Jnteli- 
geneya. połączona z dobrocią, wesołość z po­
wagą, świadomość obowiązków i pilność —  oto 
zasadnicze^ cechy jego charakteru. Karol I  jest 
duszą i ciałem żołnierzem- Służbie wojskowej 
oddał się w zupełności i niewiele miał czasu na 
wypoczynek i r-ozrywki.

■Gdy w Wiedniu był przydzielony do pułku 
piechoty »IIo-ch- und Deutscbmeister«, opuszczał 
o g. 7 rano zamek Iłetzendorf, w którym miesz 
kał, i udawał się do koszar, z których wracał 
do domu pomiędzy g. 2 a 3 po południu. Spo- 
żwwszy obiarł w towarzystwie małżonki, wracał 
o godz. 4 po południu do koszar i tam pozosta­
wał do wieczora. Jedyną rozrywką cesarza K  a- 
r o 1 a było naówczas polowanie.

Od początku wojny znajduje się cesarz Karol 
na froncie. Od czasu do ■czasu przybywał, do 
Wiednia na dzień lub dwa, ażeby zmarłemu 

lóasarzawi, a swojemu dziadowi stryjecznemu 
->złożj e sprawozdanie. W tedy mieszkał w zam­
ku Schu-iibrami, w którym od początku wojny 
przebywa cesarzowa Z y t  a.

■Pewna osobistość, która bardzo często mogła 
stykać z cesarzom Ktyrołem, opowiada w 
•Neuos Wiener Aberadbłatt*, że cesarz był jako 

i. oficer wzorowym podwładnym, wyrozumiałym 
przełożonym tyserdecznyin towarzyszem broni- 
Wykonywał .-skrupulatnie każdą służbę, a kie­
dy w gronie oficerów ten i ów żalił się na twar­
dą służbę, cesarz przyznawał, że tak jest, ale 
łodawał uwagę: »Co robić —  rozkaz jest roz­
kazem*. - -

Lata, które, pozostawiają wrażenie na całe 
życie, przepędził cesarz Karol w konnicy. Prze­
bywał w małych garnizonach, ale nigdy nie nu 
tlził się Dla ■zap&żńaiiifNślę z każdym rodzajem 
broni służył cesarz następnie w  piechocie i ja» 
ko komendant batalionu pełnił wzorowo służbę, 
nigdy nie wyręczając się nikim.

Przejęciu, na które cesarz Karol zapraszał 
swoich oficerów jako komendant batalionu, 
miały cechę serdeczności. Uczestnikom zdawa­
ło siętyże -są w kole rodzinnem, w  jakimś za­
możnym domu prywatnym. Nastrój ten wywo­
ływała w znacznej mierze ćesarzowa Z y t a ,  
która znała dobrze oficerów i rodziny ich i 
zawsze wypytywała się o nie z zajęciem.

Cesarz Karał urodził sio d. 17 sierpnia 1887 
r. w  zamku Persenboug, jako syn zmarłego u>* 
cyksj? O t t o n a  i arcyks. M a r y i  J ó z e f y ,  
skwiry obecnego króla-laskiego. *Na chrzcie' o- 

iiaro l Franciszek Józef fiu-zymał imiona:

Na przemówienie to odpowiedział generalny 
gubernator eske. K u k :  » Dzięk-uję panom za 
serdeczne wyrazy współczucia. Jego ces. i król. 
Mość był dla nas niedoścignionym wzorem oj­
cowskiej pieczołowitości i najwytrwałszej o- 
bowiązkowości, przez co zawsze —  i to w nad­
zwyczaj trudnych okolicznościach —  starał hę 
równomiernie o dobro wszystkich ludów swojej 
monarchii. To też wszystkie ludy monarchii, a 
więc i Polacy żywną w swych sercach uczucie 
najgorętszej wdzięczności dla zmarłego wład­
cy. W  tej ciężkiej dla nas wszystkich godzi­
nie jest dla mnie prawdziwą pociechą, że tak­
że Polacy tego kraju odczuwają w1'całej pełni, 
co zmarły monarcha u schyłku swego żywota 
dla nich zdziałał i że przez wyrarżeuie swego 
współczucia pomogą nam znosić naszą wdelką 
boleść«.~

W  imieniu miejskiego komitetu ratunkowego 
w- Lublinie złożyli generalnemu gubernatorowi 
wyrazy współczucia prezes Bolesław S ę k a t o -  
w i c z i Jan T  u r c z y n o w i c. z.

Perno. 23 listopada.
(Ag. szwajcarska). Przed południem poseł 

austryacko-węgiersiki bar. G a g e m  zjawił się 
u prezydenta związkowego i szefa departamen­
tu politycznego i zawiadomił o zgonie cesarza 
Franaciszka Józefa. Prezydent wysiał natych­
miast do nowego monarchy telegram kondolen­
cyjny i polecił posłowi szwajcarskiemu w W ie­
dniu, by złożył koudoloncye rządowi. Nastę­
pnie prezydent związkowy i szef departamen­
tu politycznego udali się dla; złożenia, kondolen- 
cyi do poselstwa austryacko-węgierskiegiO'. Na 
zachodniem skrzydle gmachu związkowego na 
znak żałoby ściągnięto flagę związkową na 
półmasztu. Powtórzy się to w  dniu pogrzebu ce^

Sztokholm, 23 listopada.
Król złożył wizytę posłowi a-ustryacko-wę- 

gierskiemu, aby wyrazić kondolencye z powo­
du śmierci cesarza Franciszka Józefa.

Haga, 23 listopada. 
Biuro korelspondem.cyjne dowiaduje się, że 

królowa-matka i książę-małżonek wyrazili po­
słowi austryac-ko-węgierskiemu bar. G i s k r a  
kondolencye .z powodu śmierci cesarza Fran­
ciszka Józefa.

Bruksela, 23 listopada.
Z powodu zgonu cesarza Franciszka Józefa wr 

obsadzonym obszarze Belgii z rozkazu generał- 
gubernatora znizono wszystkie flagi do połowy 
masztów. Generał-gubcrnator jakoteż kierow­
nicy poszczególnych oddziałów wyrazili swe 
współczucie austro-węgierskiemu komisarzowi 
przy generał-gubernatorstwie, radcy łegacyj- 
Jienui bar. F r a n k e n s t e i n o w i -

kieruuku Aluty w  okolicy Serbanesti i Brez.ea, 
nie miał jednak sukcesu. Atak odparto ogniem. 
W  dolinie Jiul Rumuni pod naciskiem przewa­
żających sił cofnęli się dalej na południe.

Front D u n a j  u: Położone niezmienione.
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Berlin, 23 listopada.
»Bediner Lokał-Anzeiger* donosi z Kopen­

hagi:
Jak donosi aDień^prezydentrgabinetu rosyj­

skiego, S t u e r m e r ,  odbywał w ostatnich 
czasach częste konfereneye z ambasadorami 
Anglii i Francy! w sprawie1 Polski.

Na jednem z najbliższych posiedzeń Dumy 
złoży Stuermer deklaracyę o zagranicznej poli­
tyce Rosyi, przyczem o-mówi proklamowanie 
przez mocarstwa ccnt-alne niezawisfege pań­
stwa polskiego.

wik Ip:i;;ferf. Jerzy Otton Maryan. Młodzieńcze 
■lata przepędził przeważnie w "wili Wartholz wr 
Beicbcnau, później wr pałacu Auga-rten wr W ied­
niu. Pimw/sze nauki pobierał od mafki i gu­
wernantki. Gdy liczył 7 lat życia, kierowni­
ctwo dalszego kształcenia objął lir. Wa.lłis.

Następnie uczęszczał arcyksiążę do gimna- 
zyum Szkockiego wr Mćiedniu, które ukończył 
w 17 Toku ży cia. Na rok przedtem wstąpił do 
pułku ułanów nr. T, z którego został przenie-! 
siony do pułku dragonów nr. 7. Podczas pobytu 
w Pra-dże.diczęazczał 
tamtejszy aż do r. 1908. Dnia 17 sierpnia 1907 
r. areyks. Karol został uroczyście uznany za 
pełnoletniego i otrzymał swrój osobny dwór.

Dnia 21 października 1011 r. poślubił a.rcy- 
ksiąśę na zamku Sćłiwarzau arcks, Z y t ę  Par­
ma i Rourbon. Najstarszym synem paay cesar­
skiej jest arcyks. F r a n c i s z e k  J ó z e f  
O t t o ,  urodzony 20 listopada 1912 r., obecny 
następca tronu. Rodzeństwu) następcy tronu 
tworzą: arcyks. Adela, urodzona 3 stycznia 
IG I4 r., arcyks. Robert Karol Ludwik, urodzo­
ny 8 lutego 1915 r., tudzież arcyks. Feliks Fry­
deryk Auigust, urodzony 31 maja br.

Wolna.
Z frosiiis rumoósSciego,

(Tel. wł, „Nowej Reformy’1). "

Wiedeń, 23 listopada. 
»Corriere dełla Scra« donosi z Petereburga; 
Wojska mocar;stwr centralnych wdarły się 

cyksiążę na uniwersyte. 'prawie na 100 kilometrów w głąb Wołoszczy­
zny. Rosyjskie koła wmjskowe ośwóadczają, 
że Rosy a nie może ponosić odpowiedzialności 
z powodu nie przybycia posiłłrów rosyjskich, 
jeżeli Rumuni nie zdołają ołrzyriać twierdz gra­
nicznych.

f s i l f & r e f e f ,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 23 listopada. 
(A j. toułg.). Sprawozdanie bułgarskiego szta­

bu generalnego z dnia 22 listopada:
Front m a c e d o ń s k i :  Między jaziorami 

Ochry,da i Prespa starcia między .oddziałami 
patrolowymi. Piechota nieprzyjacielska, która 
poaunęła się naprzód na północ od Bitolli, zo­
stała odparta. W  luku Czemy załamały się 
wszystkie zadęta ataki nieprzyjaciela na wzgó-

opórrze 1050 na- wschód od Parałovo 'O za

Sssterel 
Frasoisslsa L

(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 23 listopada.
ZmaGy był aż do ostatniej chwili st)rzcic,órz niennecildcj srwaruyii.

9 n w ™  " e/  Z, „ Gf.yzy o gOuS. j Na południe od Bitoiii ogień naszej artyleryi 
.  ce;sai(za •ł'u? uif.bije, zestrzelił jeden aeroplan nieprzyjacielski. Apa-
ocbm" '(r/n ... lua  ̂ • ? a-,wye'sl-’Ro (>, rat w  'płomieniach spadł poza linią nicprzyja
Sl ’ w Só n „y  7  l  J€J , r?  ?0' l  Oiełską Po1 -obu stro uich Waidaru '
siar wiadomość następcy trenu arcyks. K a r o - ; i asica— Pla-- wr; ii
1 o wr i.

/. włołii cesanza przeniosrone' de sypialni i 
zlo-żono- na zwykłem Żelaznem łóżku, w kt-órem 
cesarz sypiał.

Bar B u r i a m  spasał akt zejścia, jako mini-' 
ster domu cesarskiego.

Kondolencye.
Lublin, 23 listopada.

7. imieniu Głównego- Komitetu Rafunkowe- 
go zjawiła-się -deputacya w  gmachu generał- 
uego guibenmfttra u gen.-guibernatora, u szefa 
cywilnego zastępcy ministra spraw aagranicz- 
uych lir. l l o e n n i n g a ,  alby .złożyć kondo^ 
lentye z powmdu zgonu cesanza Franciszka Jó­
zefa I.

Podczas przyjęcia deputacyi przemówił pre­
zes - S t e c k i  w następujący sposób: »Świa-do- 
mi ogromnej stra-tj', jaką [j-oiu-osła. austryacko- 
węgierska mcnarciii-a1 wrskutek -zgonu swego 
władcy, wyrażamy niniejszem1 Waszej Ekscee 
leneyl nasze 'głębokie współczucie, k-t-óre jesu 
tein bardziej uzasadnione, że zmarły cesarz

«  stóp Be­
li na froncie Stniiny slaby ogień 

artyleryi. Na wybrzeżu morza Egejskiego spo­
kój.

Front r u m u ii s k i: Wzdłuż Dunaj u w  kilku 
-odcinkach tu i tam ogień piechoty i artyleryi. 
Rumuni topią swe holowniki na Dunaj-u. Zni­
szczyli- oni most kolejowy koto wsi D.udasu na 
wschód od Turn— -Sewerin, jakoteż most koło 
portu Dorabia. W  tem o-statniem mieście -podło­
żyli oni ogień -pod składy patronów.

S o s i B n l k a t  r a s y f i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

H i

Wiedeń, 23 liśfcooacła.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: iSprao- 

wozdauia nieprzyjac. siz-taibów gen.: iR.o-sya, 20 
b. m .

F.ront z a c h o d n i :  Na całym froncie zwy­
kła wymiana ognia i czynność wywiadowcza.

Front r s umur i s k i  (Siedmiogród). W  oko­
licy Kimpolungu a.tak rummisiki na południe od 

przez cały czas swmgo długiego- panowania' był Dragoslawele pozostał bezsku-bku. W  -okolicy 
zaiwsze aż do ost.tniej chwili wo-boe -niarodu Albesti Rumuni poczynili postępy w  kierunku 
polski jg  , sprawied-iw/m i Polacy, żyjący pod północnym, wzięli kilkuset jeńcowi, oraz zd-o- 
jego -berłem, cieszyli się. -stale jego łaskawą o- byli dwa karabiny maszynowe i  jedno -działo-. 

A*- 1 Nieprzyjaciel zaatakował wojską rumuńskie w

rosyjskis
0 i!fBHlcir.wy! mfcnjtw csatralnytk

Wychodząca w Moskwie „Gazeta Polska-4 z 
9 listopada zamieszcza cały szereg głosów po­
lityków rosyjskich o prokla-macyi z 5 listopada. 
Wszyscy ci politycy pośpieszyli z ośu iadczc- 
niem, że... nie wierzą mocarstwom centralnym
1 że cały akt wywołany jest jedynie -potrzebą 
rekruta. Pomijając te powtarzane aż.;do znudze­
nia frazesy, zawicraią wynurzenia polityków 
rosyjskich kilka interesujących uwag, które po­
niżej przytaczamy:

Przywódca kadetów1, M i 1 u k o w1, powie- \ 
dział: Ogłoszone w Warszawie i Lublinie akty 
posiadają będź co bądź wielkie znaczenie poli­
tyczne. Znaczenia prawnego akty te nie ma­
ją (?!), jednakże politycy muszą się liczyć z fak­
tycznym stanem rzeczy. Podczas przyszłego 
kongresu pokojowego Niemcy i Austrya nie o- 
mieszkają zużytkować tej broni. Rosyjskie sfe­
ry postępowe zwracały od dawna uwagę na po­
trzebę szybkiego rozwiązania sprawy polskiej. 
Co prawda, domagały się one nie niepodległo­
ści, lecz autonomii Królestwa Polskiego. Gdy­
by dano Połakom wcześnie autonomię,*; to mo­
żna było byc pewnym, że pragnienia Polaków 
byłyby zaspokojone (?). Dziś zy-skują Austr-o- 
Niemcy nowy atut ręku i nowy objekt targów 
na przyszłym kongresie pokojowym.

Poseł R o d i c z e w  (kadet) oświadczył, że 
autonomia, dana przez Riosyę, byłaby dla Pola­
ków rzeczą o wiele^eennieiszą, niż obecnie ogło­
szony p-rzo-z Austryę i Niemcy akt. Niepodo­
bna jednak nie podkreślić faktu, że fundament 
dla owego manifestu austro-niemieckiego zło­
żony został w trzeciej Izbic państwowej przy 
przeprowadzeniu projektuggliehnskiego. Dobu­
dowała 7Ąf' ten nieszczęsny gmach polityka ro­
syjska, która ani na krok w  czasie obecnej woj­
ny nie posunęła sprawy polskiej w kierunku 
właściwj ni.

Pos-eł -S z u kg i n (uacyonalista) uważa krok 
dyplomaeyi austro-niemieckiej za nadzwyczaj 
zręczny i mądry. Musimy przyznać otwarcie, iż 
fakt powyższy jest nadzwyczaj nieprzyjemny 
dła Rosyi i szkodliwy dła sprawy państw po­
rozumienia. Wina spada całkowicie na dyplo- 
macyę rosyjską. Stosunek Rosyi do manifestu 
bęct/Je zależał od tego, jak się. do niego odnio­
są PoWcy. Najsmutniejsizein dla Polaków ibyło- 
by, gdyby odpowiedzieli -na. -akt austro-memie- 
cki mdcizeniem. Nawet Polacy z ziem okupo­
wanych inogą też znaleźć sposób, by podkre­
ślić swój stosunek do narzuconej im niepodle­
głości, a powinni to czynić za -pomo.cą prasy. 
Bodą przedewsEyslkiem mogli sztucznie zwle­
kać ize sprawą prze-prowadzą-rnia wyborów do 
St.iinu. Jes-t jeszcze jecłen moment przykry w 
tej całej sprawie, mianowicie fakt, o- którym 
niepodobna zamilczeć. Mam tu na myśli ciężkie 
istotnie położenie Polaków zamieszka!) eh obe­
cnie w granicach Rosyi. Ich p-ozycya wobec 
nowo .utworzonych yrarunków może być taką 
sama, ja t  kolonistów niemieckich, CZ półsłó­
wek p. Szulgina wynika, że Rosya izamierza 
mlścić się na Polakach w  Rosyi za ich radość z 
powodu utworzenia mejrodległości Polski. Prz. 
red.).

I -oseł C z c h e i J z e (socyalny-demokrala) 
powiedział: Przez cały czas trwania wojny sta­
rali się wszyscy wyzyskać Polaków dla swoich 
će-lów. Przyznać należy otwarcie, że tego uży­
cia Polaków dla swojego eelu, do jakiego obe­
cnie zmierzają Niemcy drogą o-gioszenia niepo­
dległości Polski, nib można uważać za zupełnie 
chybione. v

*  * *
Ambasador angielski w Petersburgu, sir B u- 

c h a n a n, uczuł również potrzebę v,y powiedze­
nie się w sprawie polskiej. Współpracownikom 
wi »Russkoje Słow-o« oświadczył p. Buchanan: 
Akt ogłoszony przez Niemców świadczy, iż ze 
strony niemieckiej proponują PoLkom- zado- 
■wolnić się państwem polskient, składającem się 
z pro-wincyi Iśj.'ólestwa rolski-ego,, bez Pozna­
nia i Galicyi. Z drugiej strony wiadomo nam, 
iż sprzymierzeńcy uważają -za stroje zadanie 
całkowite odbudowanie pań siwa polskiego, 
wraz z -Poznaniem i Galicyą. Czy Polacy -zado- 
woln:ą się aktem niemieckim :1 Osobiste moje 
zdanie mogę sformułować prosto: nie sądzę.

StsKsa Bolgaryl wobec manifestu 
5 Listopada*

P. Wanda Z e m b r z u s k a, dziennikarka 
polska, zamieszkała w  stolicy /Bułgaryi i w tam­
tejszej publicystyce: zaaklima-tyzor ana. n desla- 
ła lwowskiej »Gazecie Wieczornej* zajmujący 
opis, jak przyjęła zapowiedź odbudowania Pol­
ski kolonia polska w Sofii oraz bułgarskie sfe­
ry wysoce ohcyalne. Z opisu tego wyjmujemy 
najważniejsze szczegóły.

Nazajutrz po nadejściu wiadomości o mani­
feście. kolonia polska (licząca około 70 osób, 
z których 30 zgrupowanych jest w towarzy 
stwie »Wzajemna pomoc*) zgromadziła się na 
nadzwyczajne zebranie. Nastrój panował uro­
czysty. Po przemówieniach p. Zembrzuskiej i 
innych, przez aklamacyę jednogłośnie przyjęte 
zostały cztery wnioski: 1) Uczczenie pamięci
poległych bohaterów Legionów polskich; 2) wy­
słanie depesz do miasta Warszawy i do N. K> 
N.; 3) zamówienie dziękczynnej mszy uroczy* 
stej w  tutejszym kościele katolickim, zaproszę 
nie na t-ę mszę przedstawicieli Austro-Węgier, 
Niemiec i Turcji, dworu i rządu bułgarskiego 
i 4) zwrócenie się do posłów austro-węgierskie­
go i niemieckiego z prośbą, by obu cesarzom 
wyrazili wdzięczność bułgarskich Polaków.

Zaraz nazujut-rz delegacya polska z trzech 
osób złożona, udała się do posła hr. Tarnow­
skiego, do niemieckiego posła hr. Oberndorfa, 
do tureckiego posła Fethybeja d do pałacu. Wszy­
scy dj^gnitarae (w  pałacu szef gabinetu król. Dó­
br owi ez) przyjęli delegacyę nader irprzeimie, 
nie szczędząc jej słów serdecznych i wyrazów 
synipatjl dla. Polski. Nazajutrz zaś ta sama de­
legacya udała się Jo wszystkich ministerstw z 
zaproszeniem ministrów (taksamo jak posłów 
dnia poprzedniego) na mszę uroczystą, mającą 
być odprawioną z tej okazyi w katolickim ko­
ściele w  dniu 18 listopada. Godne są powtórze­
nia przemowy niektórych ministrów do tej dele­
gacji.

Prezydent ministrów, dr. R a d o s ł a w ó w ,  
przyjął delegacyę w wielkiej sali Rady mini­
strów. —  Cieszjmie się -— mówił do delega- 
eyi —  mj1 Bułgarzy cieszjmry się wraz z wami. 
Ja cieszę się szczególnie z tego, iż stało się to, 
gdy nasza liberalna partya jest u władzy; cie­
szę się, iż Bułgarya .przjlą.czywszy się cło mo­
carstw eentrahwch, przyczyniła się także do 
ich zwycięstw1 na wschodzie, a więc i do wy* 
7-wołenła ziem pAędycb z pod jarzma rosyjskie­
go; ciośzęfsię wreszcie, że nasi sprzymierzeńcy 
a nie nasi wrog-owie zadość uczynili pogwałco­
nej przed stu łaty sprawledliwmści. Wiedzia­
łem oddawna o decyzji naszjmh sprzjTmierzóń- 
cówr wr tej sprawie, która rozstrzygnięta miała 
być przećl paru miesiącami, gdyby nie pewne 
Trudności, dziś już uśunięte całkowicie. Dziś,' 
gdy ma-cie centrum, około którego zgrupować 
się możecie, nie wyrażajcie niezadowolenia, że 
to tylko część wnszego ideału. Weźcie się do 
pracy1 i uczyńcie z tego centrum słońce i ma* 
gnes- My Bułgarzy życzymy państwu polskiemu 
szczęśliwego i pomyślnego rozwoju. Stwmrzenie 
niezawisłego państwa polskiego jest już kro­
kiem do pokoju*.

Niemniej interesujące i godne uwuagi były 
słowa, wypowiedziane do delegacyi przez mini­
stra robót publicznych, Dobri P e t k o w a, sze­
fa party! Stambulowlstów1. Petkow1 mówił mię­
dzy innemi:

Proszę was, powiedźcie narodowi polskiemu, 
że jako bułgarski minister i jako szef partyi 
Stambułowistów z radością i zadowoleniem po  ̂
idra-wiam 4volne i niezawisłe państwo polskie 
My, Stambułowiści, nigdyśmy o Polsce nie za­
pominali. Historya ostatnich Jat jej niezawisło­
ści i długich lat niewoli służyła nam jako po­
chodnia do 'Oświecania wszystkich kątów1 zaku­
lisowych polityki rosjąjskiej. Każda karta dzie­
jów wmsżych była dla naszego wielkiego Sta Bi­
bułowa nauką, przestrogą i drogowskazem. —  
Cel, do jakiego Rosya dążyła i sposób, w jaki 
działała w Bulgaryi od pierwszego dnia jej 
oswobodzenia aż do jesieni 1915 roku, zupełnie 
jest podobny d-o -postępowania jej względem 
Polski. My z Polską równać się nie możemy. —  
Daleko- nam do jej kultury i miejsca, które za­
jęła dziejach cywilizowanego świata. I dla­
tego pewmy jestem-, że jeżeli Bułgarzy, którzy 
w chwili oswobodzenia stali na bardzo niskim 
szczeblu kultury, potrafili dobrą drogę wybrać 
i zrozumieć co- i jak im czjmić wypada, ily  osią­
gnąć -nas-z narodowy/ ideał, jeżeli umieliśmy 
być w1 drodze naszej cierpliwi i nie zniechęci­
liśmy się. ani oddali zbj tnio rozpaczy w1 roku 
1913, to Polacy stokroć lepiej od nas to potra- 
fJi. I  dlatego ire wątpię w szczęśliwy i szybki 
rozwrój nowego naszegej sprzymierzeńca— Polski. 
Wierzę, że Polska i Bułgarya -ponad Dunaj i 
Karpaty podadzą sobie dłonie na przyjaźń długą 
i szczerą.

Generalissimus zaś bułgarski Ż e k o w o- 
świadczył:

—  Bardzo się cieszę z tego, co się stało. Nie 
mamy tutaj przed stawi cięła Polski, panów więc 
proszę, abyście pozdrowienie moje i wyrazy 
sz-czerej symphtyi, jako główmo-d-owmdizące-go 
armiami bułgarskiemi, które -pośrednio udzia­
łem swym przjmz.yniły się do wywalczenia nie­
podległości Polski, wyrazili narodowi polskie­
mu i dzielnym żołnierzom polskim...

Po tych przygotowani łach nadszedł nareszcie 
18 listopada, s-azień polskte dla stolicy B-ułga- 
ryi. Już o pół -do- 10 kościół św1. Józefa zapeł­
niać się zaczął Polakami, przyjaciółmi Polski 
i ciekawymi. Proboszcz, staruszek, zawiadomił 
■Polaków,, iż król dał znać, że przyjdzie. Zaczęli 
przj bywać 'zaproszeni. A  więc poseł niemiecki 
lir. Oberndorf, poseł aust-ro-węgierski hr. Tar­
nowski, prezydent nknistróh1 dr Radosławów,

wszyscy ministrowie, wtel-u wojskowych, au- 
stiyacki woienny attache pułk. Nowak, austr. 
misya sami arna i w. i  Odezwał się dzwonek, 
■organj1 cicho grać zaczęły. Wszyscy drgnęli j 
powstali. Do kościoła wchodził biskup w orsza­
ku księży ministrantów1. Jednocześnie w  łoży 
królewskiej ukazała się charakterystyczna si­
wa glowra Ferdjmanda, cara Bułgarów1.

Rozpoczęła sdę msza. Na -twmrzach obecnych 
Polaków malowało- się głębokie wzruszenie. —  
Byk międzj1 nimi ulbrami w mundur niemiecki i 
w mundur bułgarski... Nagle, -po otfianwaniu, 
z chóru zabrzmiała pieśń polska: »Matko nie
opuszczaj nas'«. W  lożj1 długo klęczał król, za­
topiony w myślach, czy w modlitwie... Gdy o- 
dezwaia się pfeśń polska, król włożył szkła 
i spojrzał na chór. Słuchał potem bardzo uw-a- 
Śnie. Msza była długa, nadzwyczaj uro-czysta, 
ale król do końca pozostał. Odśpiewano jeszcze 
parę kościelnych pieśni polskich (solo), na koń­
cu »Czość polskiej ziemi, cześć«. A  potom »Te- 
Deum«, »Jeszoze Polska nie zginęła*. Wszyscy 
wstali —  wrstął i stary król. Gdy publiczność 
zaczęła opuszczać kościół, król poprosił do 
swojej loży hr. Tarnowskiego. W  tej chwili roz­
mawiał z nim jako z Polakiem. Mówił mu, że 
przez cały czas Rwania ms'zy myślał o Polsce 
i modlił się za nią; prosił go, by zakomuniko­
wał Polakom jego królewskie pozdrowienie 
Zmartwychwstałej Polsce, wTeszcie wskazał 
mu jeden z orderów błyszczących na piersi ze 
słowami: »Oto przypiąłem -order »Białego Or­
ła*. który już zerwał siwe kajdainy«.

A w  kościele brzmiało ciągle »Jeszcze Pol 
ska nie zginęła«...

Zaraz po mszy ta sama deputacya udała się 
d-o pałacu i przez adjutanta złożyła królowi po­
dziękowanie całej kolonii polskiej i zapewnienie, 
że cały naród polski nie zapomni nigdy ła-ska- 
w-o-ści jego i sympatyi, jaką Polsce okazał.

Tak się skończył »polski dzień* w  (Sofii.

IS ilW iM lijftjfS S G S S flB Il
->»Kuryer Now y* z dnia 10 listopada donn.--;• 

Wydział pomocy Połakom obeopo-ddaiiyn. 
Komiietu Polskiego w Moskwie otrzymuje od 
wielu Polaków1, poddanych austryaekich i nie- 
mieckicn, głównie z Sjaberyj^jbłagaLne prośiby 
o odzież. Ludzie ci, zmuszeni przeby wmć w za­
padłych kątach i pozbawieni mo-żności szuka­
nia dalej pracy i zarobku, nie będą wprost w 
stanie przetrwane zimy. Mrozy grożą im śinier- 

1-Ckp Wydział nie ma dostatecznych zasobów1 na 
j ratowanie tych rodaków i zuwin-damia o tem 
I ogół. Kto może, kto rozumie, komu serce- bije 
miłością bratnią, niech pośpieszy z ofiarą. Mo~ 

jżua przesjlać odzież, cho-ćlbj1 starą f  zuzytą, 
bieliznę, obuwie i pieniądze pod adresem W y­
działu Pomocy Polaków obcopoddanych w1 Mo­
skwie (ulica Wielka Łubianka Nr, 20).

TtUf!fnai:zs r e « iz y a  u W!. G r t M ie s s .
»Gaze-ta Polska« e 3 listopada donosi: 
■»Rannieje Utro« umiesizcza wywiad swego 

korespondenta petersburskiego' z wlceproze.- 
sem O. K. O. p. Władysławem Grabskim: 

^Trzygodzinna rewizya w mojem mieszka­
niu —  -oświadczył p. Grabski —  Dyla dla mnie 
zupełną niespodzianką. Znalezione u mnie pa- 
pierj1 w języku rosyjskim i częściowo polskim 
•były zaraz przeczytane i zwrócone, tylko- nie­
wielką część korespondencyi w jęzrku pol­
skim zabrano- i, iak przypuszczam, będzie oni 
materyałem -dla przyszłego badania, Sądzę, że 
-o politycz.ne-m .znaczeniu rewizyi zupełnie mó­
wić nie można. W  każdjnn razie naczelnik wy­
działu ochrony i p-omo-cnik naczelnika do spraw 
cywllnjmh piotrogradz-kiego okręgu wojenne­
go, N. Plewe, do których zwracałem się wspól­
nie :z p-osłem Harusewiozem wr sprawie przyczy­
ny rew izji, przeczą* aby rewizya miała chara­
kter polityczny i zapewniają, że rewizya była 
dokonana nie z ich polecenia.

»Os-obiśeie w całej tej sprawie, która wywo­
łała t j le  hałasu, widzę czyjąś chęć zadania mi 
moralnego ciosu. W  każdym razie nie mogę u- 
ważać dokonanej w  mieszkaniu mojem rewlzyi 
za usiłowanie władz w-oj-skowycii czy cjiwil- 
nych dotknięcia miłości własnej pilskich dzia- 
łaczj1 społecznych, do grona których należę.

-*Krążące pogłoski, jakoby przjrezyną rewi­
z j i  byłj1 stosunki moje z zakord-onowym: Po­
lakami, są bezpodstawnie. Wszystkie dokumen­
ty, odnoszące się do działalności Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego, zwrócono mi, a -od­
nośne części korespondencyi izabran-ej mi, wi­
docznie będą badane ..Dopiero po zbadaniu bę­
dę mógł określić przyczyny -dokona-nej u mnie 
rewizyi*.

W  związku z rewizyą u. p. W ł. Grabskiego 
poseł Iłarusewlcz -o-świadezjd:

»Rew izjra u Grabskiego jest dla mnie zupeł­
nie niezrozumiałą i dziwną. Cała działalność 
polityczna Grabskiego oparta jest na głębokiem 
przekonaniu, że Polska, może rozwijać się tyl­
ko w łączności z Eosjm. Poglądy te, które po­
dziela również K o ło  polskie, Grabski stale -prze­
prowadzał w  swojej działalności >pclitycznej*.

^fiłog? 5 Llsfepsitu
ChAms7czt, zna wobec proklamacji.

l i s z c i z a  w Ziemi Chełmskiej dono 
lę, 5 listopada z powmdu proklamow 
gl-aścł odbył się tu uroczysty p-oc-h 
cym porządki!: Na czele szedł we 
ze szlarula-rem, wyobrażającym 
Polski1 i Bi dego Orła. Obok
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ców s kosami; dalej dzieci szkolnie i ludność; po­
chód udał się do kościółka, gdzie odśpiewano „Bo- 
te, coś Polskę11. Ksiądz K r a s o s k t ,  probmECz 
tamtejszy, po ewangelii św. odczyta! wiadomość o 
proklamowandni nierpodległości Polski; po oznaj- 
mienśu tej radiosnuj ■wieści ks. Krariuski ipizemówił
0 znaczeniu dla narodu wolności i niepodległego 
państwa i podkreślił, żeby wieśniacy nie wierzyli 
w bajki o mającej powrócić pauszozyżnie. Zebra- 
nycn w  kościele ogarnęło Wielkie wvu.SE.enie; do 
rośli ludzie płakali jak dzieci. Po odprawieniu na­
bożeństwa na Lntencyę wolnej Ojczyzny, dzieci za­
s iew a ły  „Rotę11 Konopnk kiej, poozeaa pochód 
wymazy! na cmentarz mdelseowy złożyć cześć po 
ległym 1863 ircku powstańcom Tu ks. Krasuski, 
wyrażając hołd poległym, wyjaśnił Bhichacaoin, 
kim powstańcy byli i gdzie polegli Obecny stary 
powstaniec Stanisław K u l e s z a  ze Izami w o- 
bzach składał również cześć poległym towarzy­
szom broni- wspominając- ze wp.ruszenicm o eroczo- 
nej wspólnie z pogrzebanymi tu walce z Moskala­
mi pod Korybwową Wolą i Laskiem Borowskim i 
wyrażając swą radość z  dożycia chwili wolności
1 niepodległości Polski.

Na zakończenie pochodu ks. Kramski zaintono­
wał pieśń „rod Twoją obronę11, na czem uroczy- 
atość zakończono.

Sanok. W  dniu 12 b. m. Sanok święcił uroczy­
ście obchodem manifestacyjnym prokiamacyę z dn. 
5 ilstopada. Już od wczesnego ranka tłumy ludu 
zaległy plac przed kościołem tarnym, z uderzeniem

godziny 9 rczpo :zął się pochód delegacyj ze sztan­
darami polskich Towarzystw, deputacye władz, 
młodzieży szkulnej, plutonu honorowego legioni­
stów i t. d. Nabożeństwo celebrował ks. dziekan 
M a t w i j k i e w i c z ,  podniosłe kazanie wygłosił 
ks. 0. M a t e u s z ,  Franciszkanin. Po nabożeństwie 
odśpiewano »T e  Deum* i ruszył ugrupowany po 
chód ulicami na rynek, gdzie oczekiwał pochoodu 
pułkownik P a d l e w s k i  wraz ze swoim sztabem 
i władzami miejscowemu Przei pięknie udekorowa­
nym ratuszem zatrzymało się czoło pochodu. Legio- 

;niści sprawnie przedefilowali przed pułkownikiem, 
a równocześnie z okna przemówił p. P y t e l ,  pro­
fesor tutejszego gimnazyum polskiego. Po przemó­
wieniu profesora Pytla, zabrzmiały okrzyki: »Niech 
żyje wolna i niepodległa Polska!*, poczem przema­
wiał starosta, p, W a j d o w s k i .  Następnie odpro- 
radzono legionistów do gmachu »Sokoła*. Pod­

czas serdecznego nastroju obiadowego przemawia 
la pierwsza pani K o r a s i e w i c z o w a .  imieniem 
Ligi Kobiet, witajac gości legionistów, dalej p. T  u- 
s t a n o w s k i ,  jako delegat N. K. N. — Z pośród 
zebranej drużyny legionowej odpowiedział sierżant 
legionista p H a r t f e l d e r .  W  dalszym ciągu 
przemawiał między innymi skaut p. K w a ś n i e -  
w i c z ,  uczeń gimnazjalny. Odśpiewaniem kilka 
j dosenek wojennych, zakończono obiad. O godzinie 

.5 po południu odbyła się w »Sokole« wieczornica 
dla legionistów. Wieczór zakończył się odśpiewa­
niem pieśni: »Jeszcze Polska me

N n W Ą  R E F O R M A Czwartek. 23 LMrpafdla 1S16.

departamentu górniczego z Petorsbuga. —  Notatkę 
tę powtórzyły prawie wszystkie pisma polskie, a 
także i obce, przeto umieszczamy poniżej informa­
cja, nadesłane hain przez redakcyę ^Czasopisma 
gómiczo-hutniczego«. Otóż według tych informa-

K r o n i k a *
Kraków, 23 listopada.

t  Antoni Mazanowski, radca szkolny, profeso ■
I I I  gimnazyum w Krakowie, zmarł wczoraj, prze-|cyj, może ona stać się powodem najbłędniejszych 
żywszy lat 60. Ceniony zasłużenie, jako pedagog wnioskowań, że dopiero zapobiegliwym Rosyanom 
i profesor, ś. p. M a z a n o w s k i  zajął w literatu udało się zbadać dokiadnie bogactwo płodów ku­
rze zaszczytną kartę, jako krytyk literacki, który palnych Galicyi wschodniej. — Ponieważ owe »od- 
całym szeregiem studyów poważnych z zakresu nalezione* kopalnie węgla brunatnego, to stary 
literatury polskiej, ogłoszonych w  książkach, jak Dżurów (spadkobierców ś. p. Leopolda Lityńskie- 
i rozlicznych felietonach i artykułach publicystycz go) i Myszyn (Teodorowiczów), »szereg pokładów
nych, zapisał nazwisko swoje trwale na kartach pi- 
śmienidotwa.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Mazanowskiego odbę­
dzie się jutro o godzinie 3 po południu.

Krakowskie Towarzystwo techniczne zawiadtu- 
mia swoich członków, że z powodu zgunu Najjar 
Siiiejszogo Pana zwyczajne zebranie tygodniowe, 
które miało się odbyć w piątek, dnia 24 b. m., zo­
staje odwołane.

Młodzież a zbiory Polskiego Archiwum Wojen­
nego. W  piątek, dnia 17 b. m., w sali Kopernika w 
»Coll. Novum« odobyl się staraniem Koła history-

solnych., to zupy od wieków czynne w Kosowie, 
Łanczynie i Delatynie, w otoczeniu zaniechanych 
w Utorpach, Rosulnej, Mładiatyióe, Kniaźdworze 
i w. in. A  co do owych żył naftowych, to te zostały 
już dawno zbadane przez szereg naszych najwybi­
tniejszych geologów, jak prof. dr Wł. Szajnocha, 
prof. dr J. Grzybowski, Bośniacki, dr Stan. Olszew­
ski i w. in. i obejdą się wybornie bez ^dokładnych* 
poszukiwań geologicznych ze strony komisyi de­
partamentu górniczego w Petersburgu.

Przemysł naftowy w Galicji wschodniej datuje 
się już od czasów Szczepanowskiego, a w ostatnich

zginęła!«

lyianifsstacya Rady m iasta Krakowa.
Kraków, 23 listopada.

Z powodu zgonu cesarza F r a n c i s z k a  J ś  
z e f a I odbyło się dzisiaj o godzinie 12 w po­
łudnie żałobne uroczyste posiedzenie krak. 
Rady m w  sali obrad w  pałacu Wielopolskich. 
Biust cesarza, nad trybuną prezydyalną okryto 
kirem. Trybuna- prezydyałna również ok-yta 
krepą. Na trybunie tej od strony sali umiesz­
czono wieniec laurowy, nakrjty żałobnym ki­
rem. Wszyscy członkowie prezydyum miasta, 
Rady miejskiej, oraz naczelnicy i kierownicy 
oddziałów magistratu i zakładów miejskich 
przybyli w  czarnych strojach. Wśród ciszy o- 
gólnej w żałobnem skupieniu wysłuchali zebra­
ni stojąc następującego przemówienia prezyden­
ta ara L e o :

Mowa prezydenta dra Lee..
Prześwietna Rado!

W ielka rodzina ludów monarchii utraciła 
swego uwielbianego ®jea, swego na jitrcskliw-

wcy istoty monarchii habsburgskiej, ale wprost 
naturalnym objawem stosunku narodu polskie­
go do cesarza F r a n c i s z k a -  J ó z e f a  —• 
było dążenie ogólne dzielnicy naszej, by nowe 
oaństw-o polskie oprzeć przedewszystkiem na 
silnym związku z monarchią i jej dynastyą, pod 
której rządami dzielnica nasza odrodziła się na­
rodowo i stała się ochroną dla pracy duchowej 
całego naszego narodu.

Odczuliśmy wszyscy głęboką boleść, że dą­
żenie do zjednoczenia dwu największych dziel­
nic polskich pod berłem wielk;ego dobroczyńcy 
naszego narodu na razie się nie ziściło, że pro­
gram polityczny, który był także programem 
cesarza Franciszka Józefa, nie móg] być w o- 
becnych warunkach w  całości przeprowadzony. 
Pozostał na wieki jedynie wiekopomny akt z 5 
listopada jako ostatni dar wiekopomnego mo­
narchy dla narodu polskiego.

Oddając najgłębszy hołd pamięci sprawiedli­
wego Ojca ludów, czcząc w  nim największego 
dobroczyńcę naszej dzielnicy —  pocieszyć snę 
możemy jedynie wiarą niewzruszoną, że s z c zy ­
tne hasła jego panowania uznane będą także w 

szego Opiekuna, naród nasz swego wielkiego 'przyszłości jako jedyne zasady i warunki trwa-

,  , , .  r*  t t  , i * latach doczekał się nader pomyślnego t o z w o j u .  —
kow odczyt docenta dra 0. G a ł e c k i e g o  pod r)Lok k &h jlS  kopalni nafty w Bitkowie, Pnio-
♦ytulem: .Folskio 1 rchiwum Wojenne*. Prelegent Pasiecz;iej głoł ódżie Lungurskiej, K opaczu ,
W treściwych słowach przedstawił doniosłe g f ^ L ^ c z ą ł  gię %  0itatnim czasie żywy ruch nafto-
nw jakie dla łnstoiyogratą doby ooecne, miec w Dobrolowie, Oslawach, Potoku
dą zł- uy P. A. W. Ich charakter mnzcalny pozwoli ^  / taH e v „ kolicach żabiego i Kosowa.
historyk om poznać d o k ła d a j epokę badaną co ^  L  na wysokoproC( tową swą zawartość
znowu mo da s g  uskutecznić W ciasnym obrębie ( zfo\r)0%) benzyny, jesl ropa z okręgu nafto-
z-abytkew dokumentalnych, jakim, się po najwię- M  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  mocno po-
kszej części historyk czasów minionych zadowalać ^  W ,,lhj - ostatnich dat statystycznych,
musiał. Ponadto skupienie materyału, dokonane w okrrm gómicz- m stanisławowskim 162
przez siły kompetentne, daje gwarancyę wartości wiortniczych, z rzeęo 99 z popędem paro-
naukowoj, a badaczowi oszczędzi truciu mozolnego 1? z r WTrplył w ą  8amuCzynnie, a reszta

Dobroczyńcę i stałego wiernego Przyjaciela!
Jeżeli wiek X IX  nie stał się grobem polsko­

ści, jeżeli mimo najtwardszego i najbezwzgłęd-

łej potęgi monarchii, że stosunek osobisty do­
brotliwego} władcy do naszego narodu przejdzie 
jako cenna spuścizna na jego równie dobrotli-

niejszego ucisku i prześladowania weszliśmy' W0S'° nastęucę, który przymiotami serca i cha 
jako naród niet-ylko nie osłabiony, lecz raczej rakteru, zdołał już sobie zaskarbić przywiązA- 
eilniciszy i bardziej narodowo uświadomiony 11:0 * miłość swych ludów. 
v/ najnowszy okres dziejów, w  okres strasznej w  tnJ ciężkiej przełomowej chwili, gdy wa- 
woj-ny, która rozstrzygnąć ma przedewrzyst- i ; ! 6ifć 1,,SY calei n£tózei Przyszłości, serca Baro­
kiem o przyszłych losach naszego narodu -  polskiego zwracają się też z całą ufnością 
to niezawodnie' życzliwości i sprawiedliwości ku młodocianemu monarsze, którego n.ajazozyt- 
zgasłego Monarchy odrodzenie nuszt zawdzię- nmjszem zadaniom będzie wielkie dzieło konso- 
czamy w przeważniej części. lila cy i habsburgskiej monarchii oraz wielkie

Po  ciężkich czasach absolutyzmu i gonuani- 
zacęri rozpoczął cesarz nową erę rządów, nada­
jąc ludom swym wolności i prawa konstytu- 
eyj.no, a narsekrsm naszemu w  Galicja wyjątko­
we uprawnienia i przodujące polityczno stano­
wisko.

W brew zakusom nieprzyjr.znej nam biurokra- 
cyi, wbrew starym tradycyom centralistycz­
nym, które przez długie lata łudziły się nadzie­
ją stworzenia z monarchii państwa germań­
skiego o jednolitym szablonowym ustreju —  
zrozumiał cesarz Frainciszek Józef prawdziwą 
misjm historyczną swego państwa jako monar­
chii ogarniającej (mhroną i związkiem współ

dzieło wskrzeszenia państwa polskiego szczęśli­
w ie przeprowadzić i wykończyć.

Niech Bóg błogosławi panowaniu Spadko­
biercy nie«a»omnianega cesarza F r a n c i s z ­
k a  J ó z e f a  I.

Cesarz i Król nasz K a r o l  I  niech żyje! 
niech żyje! niech żyje!

Rada m. okrzyk ten trzykrotnie powtórzyła.

Następnie prezydent dr. Leo postawił nastę­
pujące wnioski do uchwalenia:

1. Po posiedzeniu 'deputacya, złożona i  
członków prezydyum miasta i członków komi-

, . , - v ‘ - -r- - - svj parlamentarnych mrzwstklch grup radzi fe­
ny ch interesów roznorodne ludy na zasadzie J  • , , . ^
rówuou;>rawnionia i swobód konstytucyjnych.! *’ Slf; p ‘ eS a Ilaijlie&tnika, ce-
Mimo długoletnich tarć i walk, toczącyc h , ię !lem złożenia kondolencyi z powodu zgonu Naj- 
głównic o rzcczjwyiste przeprowadzenie saukcy-:jaśniejszego Pana, oraz hołdu nowemu monar­

sze-
2. Rada miejska weźmie udział w pogrzebie 

cesarza przez delcgacyę, w skład ictórej wcho~

onowanej przez konstytucyę zasady równou­
prawnienia i samodzielnego rozwoju narodowo, 
go ludów mimo trudności wynikających z u-
Ktruju dualistycznego monarchii, mimo groź- , , r
nych konfliktów w -poszczególnych krajach, u < z‘TyPrezydent mia-sta dr. L e o ,  wiceprezydent
bezwladniającydi inc-rmalne funkcyonowra n io 'F e d e r o w ic z ,  delegat Rady K o s o b u d z .  
ciał parlamentarnych —  zdołał sędziwy monai- k i  oraz r. m. di-. D o b o s z y  ń s k i  i ekscelem-
clia mądrością swą niezrównaną, sprawiedliwo- cya hr. W  o d z i c k i

\ n’ niet^ 1‘ ° ^Lzymać sko-- 3 pjla obmyślenia sposobu trwmłego uczczę-
łataną nawę pa.ii.-Jwa w pewnej równowadze, . • ■ „  . , T, . T
ale 'osiągnął tak silną wewmętrzną polityczna ‘ua Pami(!ci ce3a-rza Franciszka Jozcia I., do- 
konsolidacyę sutych różnojęzycznych terytc-:»roczjńcy narodu polskiego, powołuje się do 
ryózą iż największa wojna światowa n'10 zdoła- życia komisyę, złożoną z prezydent-a miasta d.t. 
ła pc raźnie wu i-rząsnąć gmachem paoistwowym,; Leo, wuceprezydentów Federowicza, Sarego, 
a tern mniej obalić budowy, opartej u * przy- ^  dolegaitów dra Juliana Nowaka, Ko, 
wiązaniu ludów do SR-esro snrawiezlliw^o-n ino-', . ,te. ’ 0 , , ’

buazkiego, oraz radców imejskich ks- dra Ca­
putę, dra Doboszyńskiego, Judkiewioza, IŁa- 
ryewskiego i Szatkowskiego.

WniosM te jednomyślnie uchwalono i na, tern 
ża).*bne i*ofiiedaenie zamknięto.

Po posiedzeniu żałobnem Rady miejskiej, de- 
putacya, złożona z członków prezjuhum mia­
sta oraz członków koinisyj parła men tamych 
wszystłcicli grup radzieckich, udała się do p. de­
legata c. k. namiostnlika, celem złożenia na ręce 
jogo kondolencyi, z powodu zgonu Najjaśniej 
szego Pana, oraz złożenia hołdu nowemu mo­
narsze cesarzowi Karolowi I,

ciąża a: u ludów do sw ego sprawiedliwego mo­
narchy i dc urządzeń państw, ors j-ch przez niego 
stworzonych.

C?zasy pięćdziesięcioletnich walk wewnętrz­
nych nic przeszły i dla kraju nasrego bez do­
tkliwych następstw. Dojrzewaliśmy wprawdeie 
r.a każdem polu jako naród, który korzystając 
z warunków nadanej autonomii i praw konsty­
tucyjnych, rozwija swe instytucye narodowe i 
swe siły gospodarcze —  doznawaliśmy jednak 
ciężkich i dotkliwych utrudnień zarówno przez 
ciągłe walki narodowościowe w  kraju, jak przez 
niezupełne zrozumienie i uznanie naszych od­
rębnych petrzeb i właściwości przez rząd cen­
tralny. To też Drawdziwem szczęściem dla naro­
du naszego była pewność, że stosunek narodu 
do cesarza, oparty na wzajemnem zaufaniu, i 
ra  niewzruszonej miłości wdzięcznych mu Po­
laków —  nigdy się nie zachwieje, a ukochany 
Monartha me dopuści nigdy, by jakiekolwiek 
krzywdzące nas zamiary na dłużej się utrwa­
liły.

Miasto nasze, które nieraz miało szczęście go­
ścić w  swych murach ukochanego Monarchę, 
otrzymywała wielokrotnie dowody jego łaski i 
dobroci. Jemu zawdzięczamy obok odrodzenia 

rastarej naszej wszechnicy powitanie piezw- 
j polskiej Akademii umiejętności, Jemu za- 
nie pierwszej polskiej Akademii sztuk pię- 

Jemu wreszcie przywrócenie Zamkowi 
"kiemu dawnej godności rezydencji kró- 

' ikby w przeczuciu, że zbliża się wiel- 
noptycznego odrodzeńiV całego na-

zrozumi iłem dla każdego zna-

ZłoMe prz9s’6s! ces. KcroiGal I 
przez źciase

Dzisiaj rano- odbyły się. w  koścaelei św-. Pio­
tra nabożeństwa uroczyste z ramienia Komen ­
dy wojskowej i Komendy twierdzy krakowskiej 
przy udziale przedstawicie?' najwyższych władz 
wojskowych, korpusu oficerskiego i detegaicyj 
wszystkich pułków i ocLdzmłów broni'. P o  na­
bożeństwach odbyła się w  Krakowie -uroczy­
stość złożenia przysięgi na wierność cesarzowi 
Karolowi I. (oficerowie i urzędnicy wojskow' 
przysięgali w  gmaahu ka.synt wojsk. j& ręce 
komendanta wojskowego lufo komendantki twier- 
Izy, a w  koszarach odebrali przysięgę komen-

po archiwach prywatnych poszukiwania. —  Od- 
ezvt zgromadził licznych słuchaczów, których za­
interesowanie odbiło się w żywej i zajmującej dys­
kusji. Wyjaśnień nic skąpił członek wydziału 
P. A. W. profesor S e m k o w i c z .

W  dyskusyi poruszył ważną sprawę ochrony 
zbiorów p. S z c z e r b i ń s k i. Zebranie zakończy­
ła rezolucya Koła historyków, uchwalająca piojekt 
ukonstytuowania się komitetu akademickiego dla 
popierania akcyi P. A. W., a w szczególności dla 
zorganizowania pracy wśród kolegów nad ankietą, 
ogłoszoną przez P. A. W.- »W  jaki sposób wpły­
wa wojna na poszczególne jednostki wśród młu- 
dżieży?«

Z lOgirska nauczycielskiego*. W  piątek, dnia 
24 b. m., o godzinie 6 wieczorem wygłosi p. Euge­
niusz M li 11 e r trzeci wykład *0 Krakowie średnio- 
w iecznym*, w sali ^Ogniska nauczycielskiego*, Ry- 
m k główny 1. 29, drugie piętro. Goście mile wi­
dziani Wstęp wolny.

Echa masowych rewizyj w sklepach krakow­
skich. Jak donieśliśmy przed kilku tygodniami, od- 
były się w Krakowie prawie we wszjrstkieh skle­
pach rewizye, dokonane przez tutejszą żandarme- ,—   -------  , - -
rye połową; chodziło o to, czy kupcy nie gromadzą czów kursów i licznych gości. Otwarcia k . 1
rdezbędnyeli artykułów żywnościowych celem pod- konał urzędowy kierownik, hr. L e r c h e n f e l d ,  
bijania cen, 
materyału u.. „ y...i.
a cześć sądowi karnemu w Krakowie. O ile słychać,

nieczynnych czasowo. Ogółem wydobyto w tym 
okręgu w ciągu roku około 18 milionów centna­
rów metrycznych ropy, wartości około 50 milio­
nów koron.

Prócz tego wydobywano w okręgu górniczym 
stanisławowskim w Dźwiniaczu i Sta.runi (sławnej 
przed kilku laty z wykopalisk przedpotopowego 
mamuta i nosorożca) około 22.000 centnarów me­
trycznych wosku ziemnego, wartości oltotó 3 u io- 
nów koron. Wytwórczość sa!in w tym okręgu -wy­
nosiła także około 150.000 centnarów metrycznych 
rocznie, wartości około 3 milionów itoron.

Z Krćiestwa PolsKiep.
Otwarcie kursów urzędniczych w Warszawie.

»Kuryer Warszawski* donosi: W  niedzielę po po­
łudniu w auli uniwersytetu warszawskiego odbyło 
się otwarcie akademickiego kursu dla wyższej ad- 
ministracyi. Inauguracya kursów odbyta- się w obe­
cności przedstawicieli niemieckiego zarządu cywil­
nego, prezydyum pnlieyi, reprezentantów Rady 
miejskiej, magistratu, Rady głównej opiekuńczej, 
senatu akademickiego, profesorów, prasy, słucha-

. Żamłarmerya połowa część zebranegc przemówieniem najpierw vv jeżyk" nfeinjpckim, a 
odstąpita magistratowi do załatwuenia, następnie w języku polskirr Przeir' ieme o.tol, z-

w krajowym sądzie karnymi toczą się dochodzenia 
przeciwko blisko 70 osobom, u których znaleziono 
pewne zapasy artykułów żywnościowych.

3  k - r a j u .

nościowe wygłosił także rektor dr B r u d z i ń s k i .
Następnie profesor K o s c h e m b a r  - Ł y -  

kowski' wygłosił wstęDny wykład o zadaniach
i charakterze kursów, oraz o kilku zasadach pod­
stawowych, jakich przestrzega nowoczesna admini­
stracja państwowa. Na wstępie prof. L y k o w -  
s k i zaznaczył, że kursa obecne nie są momuolem 

Lwów wofcec śmierci cesarza. Na wiadomość o i[a w ,7kształcenia urzędników państwowych. Cho-
śmierci cesarza Lwów’ wczoraj wl rana przybrał 
•się w  chorągwie żałobne. Na krużganku ratuszo­
wym -powiewają ze wszystkich czterech stron cho­
rągwie żałobne, podc.zas gdy na szczycie powiewa 
w dalszym ciągu chorągiew czarno-żólta, zawieszo­
na tam dnia 22 czerwca 1915. Wielka żałobna cho­
rągiew powiewa nagmachu Wydziału krajowego, 
również powiewają, żałobne chorągwie ze wszyst­
kich gmachów rządowycli, z budynków instytucyj 
publiczny cli, oraz z budynku, w  którym się mieści 
Komenda II armii. Z powodu zgonu cesarza odwo­
łano przedstawienie teatralne, przedstawienia we 
wszystkich kinoteatrach, oraz koncerty muzyk w 
kawiarniach. W sprawie uroczystości pogrzebo­
wych miasta Lwowa odbyda się wczoraj o godzinie 
10 przed południem kunfereneya u komendanta 
miasta ge.11.-maj. Ri i ml a ,  w której uczestniczyli 
między innymi dyr. policyi dr R e i 111 e u d e r i 
kom. rządowy radca G r a b o w s k i .

Akcya o uwolnienie wywiezionych ze Lwowa 
i rzez Rosyan. Jak się dowiaduje „Kuryer Lwo­
wski'1, rząd austryacki poczynił w ostatnich cza­
sach kroki u rządu rosyjskiego, celem uwoliuenia 
całego szeregu osób, wywiezionych ze Lwowa przez 
Rosyan. Akcya ta znalazła oddźwięk w kole urzę­
dników magistratu lwowskiego, którzy na ostatniej 
se-syi wystosowali pod adresem
prośbę, celem poczynienia odpowiednich starań u 
rządu w sprawie uwolnienia z niewoli rosyjskiej 
st. radcy magistratu B a ń k o w s ki e g  o, oraz dy­
rektora archiwum miejskiego Aleks. C z o ł o -  
w s k i e g  o.

Przemyśl, 21 listopada. (Przemyśl —  Sienkiewi­
czowi. —  Zgon monarchy). Staraniom przemyskiej 
Delegacyi Książęco biskupiego Komitetu odbyło 
się we środę 21 -b. m. o gudzinie 9 przed południem

spokój duszy ś. p. Henryka S i e n k i e w i c z a .  
Nabożeństwo udprawił ks. biskup P e l c z a r ,  żało­
bne kazanie ■wygtusO ks. dr M o ki i d ł o w s k i, 
wskazując na dzieła i czyny Henryka Sienkiewi­
cza, ■wielkiego pisarza i jałinużmika Po'ski. Na na- 
beżeństwie byli obecni legioniści, przebywający w 
Przemyślu, wszystkie miejscowe zakłady naukowe 
i liczna publiczność.

Żałobna wieść o zgonie monarchy nadeszła do 
Przemyśla w nocy z 20 na 21 b. m. o godz. 3, wy­
wołując w mieście szczery i głęboki żal. Z gmachów 
wszystkich budynków rządowych i domów prywa­
tnych powiewają żałobne flagi. W oknach wysta­
wowych sklepów umieszczono portret cesarza, obi­
ty czarnym kirem. Zapowiedziane na 21 b. in. na-

dzi raczej o wprowadzenie uczestników kursów do 
zadań, jakie ich c-zekać . mogą w przyszłości, oraz 
o wskazywanie im drogi do dalszego kształcenia 
się teoretycznego i praktycznego. Zwłaszcza grun­
towna praktyka administracyjna jest - potrzebna, 
zanim słuchacz, po odbyciu kursów, weźmie udział 
w czynnej administracyi państwowej. Kursa nie da­
ją tytułu prawnego do objęcia urzędu państwo­
wego.

Obowiązkiem pierwszej generaeyi polskich urzę­
dników państwowych będzie wrytworzyć jak najdo 
skonalszy typ polskiego urzędnika obywatela, gdyż 
pierwsza generacja decyduje nie tylko o sobie, 
lecz toż i o generacyaeh następnych.

Kursa dzielą się na dwa semestry, które trwać
będą cztery tygodnie.

Chełm. (Zawiązanie się Kola >Macierzy poi 
skioj*). W  dniu 15 z. m. odbyło się tu zebraniu, na 
którem zawiązano >Koło powiatowe chełmskie Ma­
cierzy polskiej*, oraz uchwalono wybrać do każdej 
instytucyi oświatowej delegata z »Macierzy«. Dalej 
postanowiono założyć bibliotekę centralną luc.ową 
w  Chełmie, z której książki mają być Tozwożone 
co miesiąc przez nauczycieli ludowych i wypoży­
czane włościanom za opłatą kilkugroszową. »Koło

  chełmskie Macierzy polskiej* ma  ̂być podzielone
zarządu miastu- na cztery sekeye: szkolną, rauki dla dorosłych,

Telegramy z ostatn!8j chwili.
E "M  finnastyl mu n o r c ja  cesarza.
»>Q.esterr. Morgenzeitumg* donosi:

W iedeń, 22 listopada:.
Dzisiaj przed południem postawiono przei 

ibrama zamku Bc-hoenforunn ąwdwójna straż. P<\ 
goćz.mie L0 przed południem przybyli człon* 
kowie dynastyi, ażeby złożyć hołd nowej pal 
“  G < eearslriej. W  ciągu ostatniej nocy zgroma­
dzili się w małej sań zamkowej dygnitarz* 
dworscy i państwowi, tudzież funkcyonaryUf 
aze wojskowi Utworzyli orni półkola za nasię* 
peą tronu.

Dyrektor ‘kaneelaryi gaitinetowej wręeayf 
następcy tronu tajny klucz.

Minister spraw zagranicznych i domu cesab 
skiego, bar. B u r  iain, pizemówił do następcy 
tronu, Cigl as zając śmierć cesarza i dając 
raz głębokiemu współczuciu i  czci dygnitarzy 
dworskich i państwowyc-h.

Następca tronu odpowiedział krótko, poczętą 
br. Burian wystąpił ponowme, złożył trzykrot­
ny pokłon i zapytał następcę tronu, ozy chce 
■objąć tron, którego jest jedynym uprawnionym 
spadkobiercą.

Wśród głębokiej ciszy odpowiedział następcą 
tronu, że postanowił objąć spadek.

Minister Burian ponownie wystąpił i prosił 0 
zarządzania. Następca tronu oświadczył, żd 
zwalnia dygnitarzy od nowej przysięgi.

Następnie wypracowano zawiadomienie dlą 
obcych dworów.

Pq prokSamaoyi cesarza Karola.
(Teł. c. k. Biura, koresp.)

Wiedeń, 23 listopada.
Proklamacja, jaką cesarz K a r o l  wystoso­

wał do swych ludów, znajduje w  opinii puiblicz 
nej entuzjastyczny oddźwięk z powodu swego 
tonu serdecznego, a opartego na świadomość1 
siły. Prasa, wita z ogólnem Wysokiem zadość­
uczynieniem słowa cesarskie, które ukazują 
widoki czasów, jakie wypełnią wszystkie szczę­
śliwe oczekiwania, gdyż cenny skanb d świad­
czeń, pozostawionych przez cesarza F r a n c i -  
s z k a  swemu następcy, będzie żywo dalej od­
działywaj 1 ku pełnemu błogosławieństwu du« 
stosuje się do ducha -nowych czasów.

■^Frernden-iBlatt* pisze: Jasne wyznanie przy 
spadku po swym wuju składa nowy władca', 
obejmując ster Austro-Węgier w  tym burzli­
wym czasie. Jago wiara w niezmiszczalność sił 
żywotnych monarchii, jego miłość do ludów, 
jego po=tauow'enia, by poświęcić się całkowi* 
eie oczekującym go w ielkim zadaniom, zape­
wniają wypełnienie naszych nadziei i oczeki­
wań i obiecują krajom habsburskim, że siew 
rzucony pruez ces. Franc, Józefa, a z  umiłować 
niem pielęgnowany i strzeżony przez cesarza 
K a r o l a ,  zejdzie i rozwinie się w  potężny p?oi:‘

Dr Keerber na audyen^yi.
Wiedeń, 23 listopada. 

Prezydent gabinetu dr K o e r b e r  był wczO' 
raj ua autlyencyn u cesarzai K a r o l a .  Wedić 
Obiegających wiadomości, roztrząsane byty 
kwestye prawno^państwowe, będące >w związkp 
ze zmianą tronu, i przyBięgą na 'kunMytucyę.

Hr. Tisza m  aydyennyl.
m

czyteluianą i finasową W  skład zarz.adu weszli pp.: 
T. Kozerski, dyr. Gacki, rejent Zajdel, włościanin 
Karamarz, Langbank, dr Gniazdowski; do_ komi­
syi rewizyjnej wybrano pp.: A. Kusza, P otrow-
skiego i ks. Soime. Na tern zebranie zakończono.

3 e  ś w ia ta .
Polskie uroczyste nabożeństwo w Pradze. W  cze­

skiej Pradze odbyło się w koś :ielo PP. Urszulanek 
w kościele katedralnym nabożeństwo żałobne za pizy uiicy Ferdy nanda dnia 12 b. m. uroczysto na- 

u '  -  TT r' ‘ hożeńst.wo dziękczynne z okazyi ogłoszenia nieza­
leżności Królestwa Polskiego. Nabożeństwo, pod­
czas którego odśpiewano »Te Deum«, zakończono 
hymnem »Boże, coś Polskę*. Na nabożeństw.e byli 
ob-cni legioniści, czasowo tu przebywający i cała 
tutejsza Polonia. Z ambony wygłosił wyso. > pa<- 
trymtyczuą inowę ksiądz kanonik Franciszek W ó j- 
c i k, delegat ks. biskupa Sapiehy.

Dna 8 listopada odprawił ksiądz delegat za. pole­
głych legionistów nabożeństwo żałobne Odśpiewa­
niem hymnu narodowego zakończyła się ta żało­
bna manifestacya.

Arcyksiętna Zyta w szpitalu polowym. Z frontu 
siedmiogrodzko - rumuńskiego donoszą nain, że 
przed niedawnym czasem przybyła tam Jej Ces

• — - 1 / f ________________   Z  n*rri H Tał *1 P O m ło  1 TUI.bożeństwo dziękczynne w synagodze, z powodu i Wysokość arcyksiężna Zyta i zwiedziła szpital po- 
proklamcwania Polski, zostało odwołane. Iowy Nr 5*9. Arcyksiężnę, która zwiedzała szcze-

Komisya górnicza z Petersburga o wschodniej gółowo całe połowę urządzenie szpitala i rozma-

danci pułków i oddziałów 
żołnie! zy.

od pouwiad-iyok

Gałlcyi. Niedawno »Russkoje Słoko* doniosło z K i­
jowa, że w Galicyi i na Bukowinio odicryli R osja ­
nie wielkie pokłady węgla kamiennego, W  kilku 
miejscowościach odkryto żyły naftowe. W odległo­
ści 15 wiorst od stacyi Widynów na linii kolejowej 
Kołomyja —  Czerniowce odkryto kopalnie węgla 
brunatnego, przedstawiającego wysoką wartość 
dla fabryk i ruchu kolejowego. —  Miejscowości te 
znajdują się w dogodnem położeniu i umożliwiają 
rozpoczęcie odbudowy na szeroką skalę. W  pobli-

wiała uprzejmie z wielu rannymi, oprowadzał no 
salach komendant szpitala, lekarz sztabowy, dr 
St. Langer. Po całogodzinnvm pobycie arcyksię­
żna opuściła szpital, wyrażając się z wiekiemi po­
chwałami o jego urządzeniu i sposobie pielęgno­
wania i żywienia chorych

Wiedeń. 23 listopada.
Pire®vjae -t %uhiraetia węgierskiego hr. T t  

s z a .  odwiedziwszy br. 3 uri i  ama,  udał się na 
audyencyę do cesarza K a r o l a .  Następni? 
powrócił do ministerstwa sur a-w zagranica 
nycih, a po krótkiej konferencji z bar. B ,m 
r i a u e m udał się do kaneelaryi gabinetowej, 
•gdzie pracował dłuższy czas z szefem oddzian 
łu węgierskiego.

j

Ziloime posle&żiiis parlamsiifu.
Wiedeń. 23 listopada. ' 

■Prezydent austryacki ej Iziby pu-slów dr S y  I* 
v  e s t e r  przybył z Salzburga' do Wiednia-, a- 
żeby -poczynić natychmiast przygotowania da 
zwołania parlamentu, celem odibycia posiedzet- 
nia żałobnego'.

r**- ]

OOzEn! oScytfi Książąt v p s^zeu ie .
Wiedeń, 23 listopada. 

Cesarz W i l h e l m  przybędzie w środę do 
Wiednia. N ie jest wyłączone, żę^-zybędą rów­
nież królowie Ba wa ty i, Rakso nŁ  Wirtembergii 
i Bułgaryi, tudzież następca tronu tureckiego1, 
allbo eyn sułtana. Przybędą również przedsta­
wiciele państrw neutralnych. O ile położenie) 
wojenne no, to not woli, armia auotryatk ̂ -wę­
gierska wyśło swoich wodetów na pogrzeb,, aj 
zapewne będą także1 przedstawiciele wojok 
sprzyiińeiszouych.

T8sts.msrit nesarza.
Wiedeń, 23 listopada.

W  środę przed południem ,w najwyższym 
rzędzie ochmistrzow^kim został -otwarty testa'- 
ment cesartza, poerzem wręczono go cesarzowi' 
K a r o l o w i  I. Testament, sporządzony przed 
kilku laty, zawiera po-stanowienia ostatniej 
woli co do prywatnego majątku, znaczne legą 
ty i rozporządzenia w sprawie pogrzebu.

Z m a rli:
W  majątku swoim Jasionna, w ziemi kieleckiej, 

zakończył życie ś. p. Ksawery K r z y w o s z  ew-  
żu Stanisławowa odkryto kilka żył naftowych; w 1 s k i, przyrodni brat redaktora rŚwiata*, Zn.mły 
miejscowościach podgórskich w Kołomyjszczyźnie piastował przez długie lata urząd sędziego gminne- 
znaloziono szereg pokładów solnych. Dla przepro- go z wyborów t cieszył się powszechnym szacu j 
wadzenia tych dokładnych poszukiwań geologicz- kiem. W  roku 1863, jako student, więziony był 
nych wyjechała do Galicyi i Bukowiny komisya przez dłuższy czas w cytadeli warszawskiej.
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